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Skom pli ko wa ne i burz li we dzie je pań stwa pol skie go – roz bio ry i dzia ła nia za bor -
ców oraz woj ny i zmia ny gra nic – mia ły wpływ nie tyl ko na ży cie lu dzi, lecz tak -
że na funk cjo no wa nie wszyst kich urzę dów i in sty tu cji1. Od ci snę ły rów nież

wy raź ne pięt no na lo sach do ku men ta cji przez nie wy twa rza nej i prze cho wy wa nej. Nie
opar ły się te mu ar chi wa i ar chi wa lia2. To w za sa dzie głów ne przy czy ny, któ re spo wo do -
wa ły roz pro sze nie już ukształ to wa nych za so bów ar chi wal nych oraz do ku men ta cji nie -
zar chi wi zo wa nej, prze cho wy wa nej u jej twór ców.

Ce lem ar ty ku łu jest wska za nie pod sta wo wych re la cji mię dzy ist nie ją cym sta nem roz -
pro sze nia pol skiej do ku men ta cji au dio wi zu al nej a funk cjo nu ją cy mi w ar chi wi sty ce za -
sa da mi ar chi wal ny mi od no szą cy mi się do po sza no wa nia ca ło ści ze spo łów (za so bów)
ar chi wal nych oraz (lub) ich związ ku z te ry to rium, na któ rym po wsta ły lub któ re go do ty -
czą. W ty tu le ar ty ku łu wy stę pu ją po ję cia ta kie jak: „roz pro sze nie do ku men ta cji” i „do -
ku men ta cja au dio wi zu al na”, któ re na le ży roz pa try wać w ści słym związ ku z dzie ja mi
Pol ski, oraz po ję cie „za sa dy ar chi wal ne” zwią za ne z roz wo jem teo rii ar chi wal nej. Każ -
de po ję cie zo sta ło ogól nie wy ja śnio ne w ce lu wska za nia kom pli ka cji od no szą cych się
do każ de go z nich od dziel nie, a na kła da ją cych się, je śli chce my uka zać ob raz tyl ko jed -
ne go frag men tu do ku men ta cji. Ar ty kuł ma cha rak ter przy czyn kar ski i nie pre ten du je
do przed sta wie nia kom plet ne go ob ra zu za gad nie nia.

„Roz pro sze nie ar chi wa liów (do ku men ta cji)” to po ję cie nie wy stę pu ją ce w słow ni kach
ar chi wal nych, ale czę sto uży wa ne za rów no w teo rii, jak i prak ty ce ar chi wal nej, któ rej
do ty czy bez po śred nio. Od no si się przede wszyst kim do sta nu, w któ rym ma te ria ły ar chi -
wal ne (zgod nie z za sa da mi ar chi wal ny mi po win ny być prze cho wy wa ne w okre ślo nym
ar chi wum) zo sta ły po dzie lo ne i/lub prze miesz czo ne – za zgo dą lub bez zgo dy wła ści cie li,
w tym przy pad ku – pań stwa pol skie go. Po ję cie „roz pro sze nie” uży wa ne jest naj czę ściej
w sto sun ku do za so bu ar chi wal ne go (na ro do we go, pań stwo we go, jed ne go ar chi wum)
i ze spo łu ar chi wal ne go. Je go prze ci wień stwem jest sca le nie – od po wied nio – za so bu lub
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1 Pro blem ten do tknął rów nież in ne pań stwa te go re jo nu Eu ro py i kwe stie ar chi wal ne też ich do ty -
czą. Zob. m.in. A. Gieysz tor, Uwa gi o suk ce sji hi sto rycz nej w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej i Wschod -
niej [w:] Z dzie jów po li ty ki i dy plo ma cji pol skiej, oprac. zbior. pod przew. Z. Wój ci ka, War sza wa 1994,
s. 13–17.

2 Sze rzej zob. A. Tom czak, Za rys dzie jów ar chi wów pol skich, To ruń 1982. 



ze spo łu ar chi wal ne go3, któ re re gu lu ją za sa dy ar chi wal ne. Roz pro sze nie do ku men ta cji
wy two rzo nej przez jed ne go twór cę mo że mieć miej sce jesz cze przed jej ar chi wi za cją we
wła ści wym ar chi wum hi sto rycz nym (nie do ty czy jej przej mo wa nia przez ewen tu al nych
suk ce so rów), co np. w dzie jach pań stwa pol skie go wpły nę ło na obec ne roz pro sze nie
narodo we go za so bu ar chi wal ne go i obec ność je go frag men tów w ar chi wach państw
obcych.

Naj waż niej sze za sa dy ar chi wal ne ma ją na ce lu przede wszyst kim po sza no wa nie
odręb no ści i or ga nicz nej struk tu ry ze spo łu ar chi wal ne go oraz po sza no wa nie związ ku
doku men ta cji z te ry to rium, na któ rym po wsta ły i któ re go do ty czą. To „za sa da pro we -
nien cji” i „za sa da per ty nen cji te ry to rial nej”. Sfor mu ło wa no rów nież „za sa dę po sza no -
wa nia hi sto rycz nie na ro słe go za so bu” oraz „za sa dę per ty nen cji funk cjo nal nej”.

Naj star sza, na czel na i na tu ral na jest „za sa da pro we nien cji”, w Pol sce na zy wa na rów -
nież „za sa dą przy na leż no ści ze spo ło wej”4. Za kła da ona za cho wa nie od ręb no ści po szcze -
gól nych ze spo łów ar chi wal nych, ich or ga nicz nie ukształ to wa nej struk tu ry we wnętrz nej
oraz za cho wa nie na tu ral nych związ ków mię dzy do ku men ta cją5. Ter ry Co ok ob ja śnia pro -
we nien cję ja ko kon cept łą czą cy ak ta bądź do ku men ta cję z twór cą (oso bą lub or ga ni za cją),
dzię ki któ re mu ar chi wi ści i ba da cze mo gą zro zu mieć, kto wy two rzył da ny do ku ment, gdzie,
kie dy, jak i dla cze go, oraz ja kie zmia ny za szły w do ku men cie i z ja kich przy czyn6. Pro we -
nien cję ja ko za sa dę po sza no wa nia ze spo łu okre śla się ja ko „ka mień wę giel ny” ar chi wi sty -
ki, ja ko „naj waż niej szą za sa dę” prak ty ki ar chi wal nej, „pod sta wę po rząd ku ar chi wal ne go”7

i ja ko ce chę od róż nia ją cą ar chi wi stów od bi blio te ka rzy z jed nej stro ny, a ba da czy bądź do -
ku men ta li stów – z dru giej, co po twier dzi li uczest ni cy I Sztok holm skiej Kon fe ren cji na te -
mat teo rii ar chi wal nej i za sa dy pro we nien cji, ma ją cej miej sce we wrze śniu 1993 r.8

„Za sa da per ty nen cji te ry to rial nej” jest ro zu mia na dwo ja ko: ja ko za sa da, we dług któ -
rej ak ta urzę dów, in sty tu cji lub osób dzia ła ją cych na pew nym te ry to rium przy na le żą
do tego te ry to rium, wy two rzo ne po za nim przy na le żą o ty le, o ile po wsta ły w try bie wyko -
ny wa nia wła dzy nad tym te ry to rium9, oraz ja ko za sa da po sza no wa nia związ ku ze spo łów
ar chi wal nych z te ry to rium, na któ rym po wsta ły10. Obie de fi ni cje do ty czą dwóch róż nych
obiek tów ar chi wal nych – pierw sza mó wi o ak tach i mo że być in ter pre to wa na sze ro ko,
roz cią ga jąc się na przed po le ar chi wal ne i re gi stra tu ry, dru ga mó wi o ze spo łach ar chi wal -
nych czy je dy nie ak tach zar chi wi zo wa nych prze cho wy wa nych w ar chi wach hi sto rycz -
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3 Zob. J. Jan kow ska, Sca la nie ar chi wa liów, „Ar che ion” 1954, t. XXII, s. 20.
4 O zna cze niu za sa dy pro we nien cji dla ar chi wi sty ki, jej roz wo ju, in ter pre ta cjach i zna cze niu zob.:

B. Ry szew ski, O za sa dzie pro we nien cji w jej stu le cie [w:] Prze ło my w hi sto rii. XVI Po wszech ny Zjazd
Hi sto ry ków Pol skich. Wro cław 15–18 wrze śnia 1999 ro ku. Pa mięt ni ki, t. III, cz. 1, red. K. Ruch nie wicz,
J. Tysz kie wicz, W. Wrze siń ski, To ruń 2001, s. 57–62. Zob. m.in.: J. Pacz kow ski, Za sa da ar chi wal nej
pro we nien cji [w:] Pa mięt nik IV Zjaz du Hi sto ry ków Pol skich w Po zna niu. Re fe ra ty, Lwów 1925, s. 1–6;
C. Bier nat, Za sa da przy na leż no ści ze spo ło wej w uję ciu ar chi wi stów ho len der skich, „Ar che ion” 1962,
t. XXXVII, s. 121–127.

5 Pol ski słow nik ar chi wal ny, red. W. Ma cie jew ska, War sza wa 1974, s. 90.
6 T. Co ok, Pro we nien cja w erze cy fro wej: brze mię prze szło ści czy na dzie ja ar chi wi sty na przy szłość?,

„Ar che ion” 2009–2010, t. CXI, s. 9–10.
7 H. Ro bót ka, B. Ry szew ski, A. Tom czak, Ar chi wi sty ka, War sza wa 1989, s. 21.
8 The Prin ci ple of Pro ve nan ce: Re port from the First Stoc kholm Con fe ren ce on Ar chi val The ory and

the Prin ci ple of Pro ve nan ce, 2–3 Sep tem ber 1993, red. K. Abu khan fu sa, J. Syd beck, Sztok holm 1994.
9 Pol ski słow nik ar chi wal ny, oprac. A. Ba chul ski, K. Ko nar ski, A. Wolff, War sza wa 1952, s. 21.
10 Pol ski słow nik ar chi wal ny, 1974, s. 89.



nych. In ter pre ta cja tej dość ogól nie sfor mu ło wa nej za sa dy by ła sze ro ko dys ku to wa na
i ana li zo wa na przez ba da czy11. Pod no szo na by ła m.in. kwe stia przy na leż no ści akt/ze spo -
łów ar chi wal nych do te ry to rium. Pierw sza de fi ni cja mó wi nie tyl ko o przy na leż no ści akt
po wsta łych na da nym te ry to rium, ale i po wsta łych po za nim w związ ku z wła dzą wy ko -
ny wa ną nad da nym te ry to rium. 

„Za sa da po sza no wa nia hi sto rycz nie na ro słe go za so bu” chro ni za so by ar chi wal ne
przed prze miesz cza niem i roz pra sza niem. Jej idea tkwi w opu bli ko wa nej w 1935 r. pra -
cy Ry szar da Prze la skow skie go, któ ry do strzegł ko niecz ność pod ję cia dzia łań w ce lu za -
po bie ga nia prze miesz cza niu za so bu w okre sie mię dzy wo jen nym12. W ro ku 1967 za sa da
ta sta ła się pod sta wą roz miesz cze nia opra co wa ne go za so bu sta ro pol skie go, wy ko na ne go
dzię ki Ko mi sji Rze czo znaw ców NDAP do spraw Mię dzy ar chi wal ne go Sca la nia Akt13.
Współ cze śnie mo że stać się za sa dą, w opar ciu o któ rą moż na usank cjo no wać stan roz -
pro sze nia ze spo łów i za so bów ar chi wal nych ist nie ją cy kil ka dzie siąt lub kil ka set lat.

Za sa dy ar chi wal ne re gu lu ją or ga ni za cję za so bów ar chi wal nych, sta no wią pod sta wę
ca łej dzia łal no ści ar chi wów w za kre sie gro ma dze nia, prze cho wy wa nia, opra co wa nia
i udo stęp nia nia ma te ria łów ar chi wal nych. Mo gą one być rów nież po moc ne przy li kwi -
da cji skut ków roz pro sze nia ar chi wa liów – ze spo łów i za so bów ar chi wal nych.

Od 1983 r. funk cjo nu je w Pol sce po ję cie „na ro do wy za sób ar chi wal ny”, któ re do ty czy
cen ne go, ale roz pro szo ne go, hi sto rycz ne go za so bu14. Wpro wa dze nie te go po ję cia do pew -
ne go stop nia usank cjo no wa ło stan roz pro sze nia ar chi wa liów, w tym au dio wi zu al nych, gdyż
za ma te ria ły ar chi wal ne wcho dzą ce do na ro do we go za so bu ar chi wal ne go uzna no wszyst -
kie, któ re ma ją zna cze nie ja ko źró dło in for ma cji o war to ści hi sto rycz nej na temat dzia łal -
no ści pań stwa pol skie go – bez wzglę du na for mę oraz miej sce prze cho wy wa nia15.

„Po wo dem roz pro sze nia ze spo łu [ar chi wal ne go – W.K.R.] są naj czę ściej suk ce sje,
jeśli nie li czyć roz pro sze nia przy pad ko we go, gra bie ży wo jen nych i in nych lo so wych
zdarzeń” – pi sze Ha li na Ro bót ka16. W dzie jach Pol ski prze miesz cze nie ca ło ści lub frag -
men tów ze spo łów ar chi wal nych lub hi sto rycz nie ukształ to wa nych ko lek cji czę sto na stę -
po wa ło w wy ni ku ofi cjal nej po li ty ki za bor ców i za własz cza nia ar chi wów wy wo żo nych
do wła snych ar chi wów, w czym ce lo wa ła Ro sja. Ko lej ną przy czy ną by ły gra bie że do ko -
ny wa ne w la tach II woj ny świa to wej przez na jeźdź ców – nie miec kie go i so wiec kie go17.
Roz pro sze nie ar chi wa liów by ło rów nież skut kiem de cy zji po li tycz nych po dej mo wa nych
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11 M.in.: A. Tom czak, Ar chi wal na za sa da per ty nen cji te ry to rial nej a roz miesz cze nie za so bu w ar chi -
wach pol skich, „Ar che ion” 1979, t. LXVII, s. 7–25; T. Wa lich now ski, Przy na leż ność te ry to rial na ar chi -
wa liów w sto sun kach mię dzy na ro do wych, War sza wa 1977.

12 Zda niem Ha li ny Ro bót ki R. Prze la skow ski sfor mu ło wał wów czas tę za sa dę ar chi wal ną (R. Prze -
la skow ski, Pro gram prac we wnętrz nych w ar chi wach no wo żyt nych, War sza wa 1935, s. 42). Zob. H. Ro -
bót ka, Opra co wa nie i opis ar chi wa liów, To ruń 2010, s. 247. 

13 H. Ro bót ka, op. cit., s. 247.
14 Por. Usta wa z dnia 14 lip ca 1983 r. o na ro do wym za so bie ar chi wal nym i ar chi wach (DzU, 2011,

nr 123, poz. 698; nr 171, poz. 1016).
15 Ibi dem.
16 H. Ro bót ka, op. cit., s. 83.
17 Pla no wa nie zdo by cia ar chi wa liów prze ciw ni ka od by wa się rów no cze śnie z przy go to wy wa niem

dzia łań zbroj nych przez agre so ra. Ar chi wa lia sta no wią – wśród za byt ków mu ze al nych i bi blio tecz -
nych – szcze gól nie cen ną zdo bycz z uwa gi na za war te w nich in for ma cje. W.K. Ro man, Cen tral ne Ar -
chi wum Woj sko we 1918–1998: tra dy cje, hi sto ria i współ cze sność służ by ar chi wal nej Woj ska Pol skie go,
To ruń 1999, s. 47.



na fo rum mię dzy na ro do wym w spra wie prze bie gu gra nic pań stwa pol skie go po I i II woj -
nie świa to wej18. Wresz cie był to wy nik de cy zji po dej mo wa nych przez pol skie wła dze
w ce lu uchro nie nia ar chi wa liów przed skut ka mi dzia łań zbroj nych w 1939 r., w wy ni ku
cze go ule ga ły po dzie le niu i roz pro sze niu ze spo ły i za so by ar chi wal ne. Na roz pro sze nie
ar chi wa liów wpły wa ły nie tyl ko dzia ła nia ofi cjal ne, lecz tak że po je dyn czych osób, któ -
re chcia ły je ochro nić i ukry wa ły przed za bor ca mi czy oku pan ta mi (gra bież ca mi)19. Nie -
któ re ar chi wa lia z cza sem tra fi ły do zbio rów pry wat nych.

Jesz cze je den po wód roz pro sze nia pol skie go na ro do we go za so bu ar chi wal ne go to
wy da rze nia po li tycz no -woj sko we okre su II woj ny świa to wej i ich bez po śred ni wpływ
na lo sy Po la ków, któ rzy po za gra ni ca mi kra ju two rzy li pol skie in sty tu cje wy twa rza ją ce
i prze cho wu ją ce do ku men ta cję o róż nym cha rak te rze i w róż nej for mie.

Za rów no w la tach woj ny, jak i po jej za koń cze niu w róż nych oko licz no ściach wie le
pol skich ar chi wa liów tra fi ło le gal nie – ofi cjal nie zo sta ły prze ka za ne lub ku pio ne – do in -
sty tu cji ar chi wal nych in nych państw20. Rów nież po za koń cze niu II woj ny świa to wej ar -
chi wa lia by ły wy wo żo ne przez Po la ków wy jeż dża ją cych na Za chód, le gal nie lub
nie le gal nie21.

Wszyst kie wy mie nio ne zja wi ska mia ły wpływ na jed ną z cech cha rak te ry stycz nych
pol skie go na ro do we go za so bu ar chi wal ne go, któ rą jest wła śnie roz pro sze nie.

Nie moż na po mi nąć fak tu, że wie le z wy mie nio nych wcze śniej ar chi wa liów za li czo -
nych do pol skie go na ro do we go za so bu ar chi wal ne go, głów nie od cza sów II woj ny świa -
to wej prze cho wu ją pol skie (czy też po lo nij ne) in sty tu cje i or ga ni za cje współ cze śnie
sku pio ne w Sta łej Kon fe ren cji Mu ze ów, Ar chi wów i Bi blio tek Pol skich na Za cho dzie22.
Dla te go waż ne jest zde fi nio wa nie po ję cia „po lo ni ca”, któ re naj czę ściej ro zu mia ne są jako
rze czy lub za gad nie nia po wią za ne z Pol ską, Po la ka mi, ja ko pa miąt ki kul tu ry pol skiej:
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18 Z tym zwią za ne jest rów nież od ręb ne za gad nie nie – suk ce sja, czy li dzie dzi cze nie ar chi wa liów,
któ re w za sa dzie po win no być re gu lo wa ne umo wa mi mię dzy na ro do wy mi, w zgo dzie z mię dzy na ro do -
wym pra wem pu blicz nym. Jed nak zda rza ło się czę sto, że nie po dej mo wa no tych spraw w usta le niach
trak ta to wych po za koń cze niu wo jen. Sze rzej zob. m.in. W. Stęp niak, Suk ce sja państw do ty czą ca ar chi -
wa liów, War sza wa 1989.

19 Np. część akt z za so bu Ar chi wum Woj sko we go z lat 1918–1939 (m.in. dot. po wstań ślą skich) ewa -
ku owa no we wrze śniu 1939 r. wraz z per so ne lem do Ru mu nii, gdzie roz dzie lo no je w pacz kach po mię -
dzy ge ne ra łów Woj ska Pol skie go, po nie waż są dzo no, że po zo sta ną oni w obozach in ter no wa nia
i w związ ku z tym do ku men ty bę dą bez piecz niej sze. Jed nak ge ne ra ło wie opu ści li Ru mu nię w róż nym
cza sie i kie run kach, a wraz z ni mi ak ta, któ re im po wie rzo no. Nie któ re z nich dzi siaj są czę ścią za so bu
ar chi wal ne go m.in. In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go w Ame ry ce. Sze rzej zob. W.K. Ro man, Cen tral ne Archi -
wum Woj sko we…, s. 51–53. Zob. In for ma tor o za so bie ar chi wal nym In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go
w Amery ce, oprac. P. Pie trzyk, War sza wa 2011, s. 70–72.

20 Zob. m.in. W. Stęp niak, Ar chi wa lia pol skie w zbio rach państw ob cych [w:] Ar chi wa pol skie wobec
wy zwań XXI wie ku, t. I, red. D. Na łęcz, Ra dom 1997, s. 49–60; B. Wosz czyń ski, Lo sy ar chi wów pol -
skich na by łych zie miach wschod nich RP [w:] Ar chi wa pol skie…, t. I, s. 61–76.

21 Na le żą do nich np. ma te ria ły wy wie zio ne przez Sta ni sła wa Mi ko łaj czy ka, któ re wraz z je go ar -
chi wum tra fi ły do zbio rów In sty tu tu Ho ove ra w Sta nach Zjed no czo nych. Prze cho wu je on rów nież nie -
le gal nie wy wie zio ne w ra mach wal ki po li tycz nej 530 ka set z na gra nia mi Ko mi sji Kra jo wej, kra jo wych
zjaz dów de le ga tów i władz róż nych szcze bli NSZZ „So li dar ność”. W po dob ny spo sób tra fi ła do In sty -
tu tu Ho ove ra spu ści zna Ta de usza Stach ni ka. W. Stęp niak, Ar chi wa lia pol skie w zbio rach In sty tu tu
Hoovera Uni wer sy te tu Stan for da, War sza wa 1997, s. 240, 244.

22 Zob. http://mabpz.org (do stęp 11 X 2012 r.). Por. A. Kroch mal, Pol skie in sty tu cje za gra ni cą: prze -
wod nik po zbio rach ar chi wal nych, War sza wa 2004.



pi sma, dru ki i książ ki, znaj du ją ce się za gra ni cą bez okre śle nia wła ści cie la. Te go po ję cia
uży wa my nie tyl ko w sto sun ku do ar chi wa liów, ale i in nych frag men tów dzie dzic twa
kultu ral ne go, śla dów ma te rial nych do ty czą cych Pol ski i Po la ków, prze cho wy wa nych po -
za gra ni ca mi kra ju. Wła dy sław Stęp niak uwa ża, że po lo ni ka mi na le ży na zy wać ma te ria -
ły róż nej pro we nien cji – wy two rzo ne przez urzę dy i in sty tu cje państw ob cych do ty czą ce
Pol ski i Po la ków, na to miast od róż niać od nich ar chi wa lia pol skiej pro we nien cji – wy -
two rzo ne przez pol skie urzę dy, in sty tu cje i or ga ni za cje oraz oso by pol skie go po cho dze -
nia, na wet je śli by ły oby wa te la mi państw ob cych – któ re róż ny mi ko le ja mi lo su zna la zły
się w ar chi wach za gra nicz nych23. W sto sun ku do jed nych i dru gich w okre ślo nym za kre -
sie mo gą mieć za sto so wa nie za sa dy ar chi wal ne.

Pod czas IV Po wszech ne go Zjaz du Hi sto ry ków Pol skich w Po zna niu w 1925 r.
przy oma wia niu me tod po rząd ko wa nia i opra co wa nia akt pa dły sło wa o „pol skiej spe cy -
fi ce ar chi wal nej”, czy li roz bi ciu i roz pro sze niu wie lu kan ce la rii na sku tek gwał tow nej
ich ar chi wi za cji24. Jed nak uczest ni cy zjaz du nie prze wi dzie li wy da rzeń II woj ny świa to -
wej i ich wpły wu nie tyl ko na ukształ to wa ne wcze śniej za so by ar chi wal ne.

Roz pro sze nie i za sa dy ar chi wal ne od no szą się do ca ło ści ar chi wa liów pol skich.
Wszyst kie przed sta wio ne wcze śniej po wo dy i dzie je roz pro sze nia ar chi wa liów pol skich
do ty czą w ca łej roz cią gło ści rów nież zbio rów au dio wi zu al nych. Jed nak że w przy pad ku
do ku men ta cji au dio wi zu al nej kwe stia roz pro sze nia roz cią ga się na jesz cze in ne pro ble -
my zwią za ne ze spe cy fi ką jej two rze nia, ar chi wi za cji i prze cho wy wa nia, któ re wy stę pu -
ją nie za leż nie od lo sów hi sto rycz nych pol skie go na ro do we go za so bu ar chi wal ne go. Wie le
róż nych czyn ni ków wpły nę ło na roz pro sze nie do ku men ta cji au dio wi zu al nej.

Do ku men ta cja au dio wi zu al na, zgod nie z de fi ni cją Ro ber ta De ge na, obej mu je zbio ry
do ku men tów utwo rzo ne w ce lu za cho wa nia ob ra zu osób, przed mio tów, zja wisk
lub/i utrwa le nia wy da wa nych przez nie dźwię ków25. Na le żą do niej fo to gra fie, na gra nia
dźwię ko we oraz fil my. W po rów na niu z ak ta mi, do ku men ta mi ma ją cy mi for mę pi sa ną,
naj czę ściej po wsta ją cy mi na pa pie rze, do ku men ta cja au dio wi zu al na ma sto sun ko wo nie -
dłu gą hi sto rię, się ga ją cą pierw szej po ło wy XIX wie ku.

Pierw sze fo to gra fie z woj ny krym skiej (1853–1856) zna la zły się w zbio rach pa ła cu
Buc kin gham, po tem wzbo ga ca ły zbio ry bi blio tek i mu ze ów26 z uwa gi na swo ją atrak cyj -
ność dla wła ści cie la i od bior cy. Z ko lei za in te re so wa nie fo to gra fią przez woj sko spo wo -
do wa ło włą cze nie ich do ar chi wów przy in sty tu cjach woj sko wych lub mu ze ach o tym
pro fi lu. Dla zbio rów au dio wi zu al nych na prze ło mie XIX i XX wie ku za czę to two rzyć
od ręb ne ar chi wa, ale i tak wie le tych ma te ria łów po zo sta wa ło i po zo sta je po za ni mi. Do -
ku men ta cja au dio wi zu al na w ar chi wach two rzy naj czę ściej wy od ręb nio ne za so by: fo to -
gra fii, fil mów i na grań. W ra mach tych za so bów two rzy sa mo dziel ne ze spo ły, jest
in te gral ną czę ścią ze spo łów ak to wych lub – co jest naj czę ściej spo ty ka ne – two rzy zbio ry
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23 Zob. W. Stęp niak, Ar chi wa lia pol skie w zbio rach In sty tu tu Ho ove ra…, s. 7.
24 A. Ste bel ski, Za gad nie nia kan ce la ryj nej i te ry to rial nej przy na leż no ści akt [w:] VIII Po wszech ny

Zjazd Hi sto ry ków Pol skich w Kra ko wie 14–17 wrze śnia 1958 r. Na uki po moc ni cze hi sto rii, red. A. Giey -
sztor, War sza wa 1960, s. 9–28.

25 R. De gen, Do ku men ta cja i jej po dział [w:] Współ cze sna do ku men ta cja urzę do wa, red. H. Ro bót ka,
To ruń 2011, s. 25.

26 Por. H. Kar czo wa, Roz wój form kan ce la ryj nych i współ cze sne ro dza je do ku men tów ar chi wal nych.
Do ku men ta cja wi zu al na i au dial na (fo to gra fie, fil my, na gra nia), To ruń 1979, s. 56.



(ko lek cje) o róż nej pro we nien cji i te ma ty ce27. Jed nak że z uwa gi na swo ją spe cy fi -
kę – atrak cyj ność dla po sia da czy i bez ter mi no wą przy dat ność dla twór ców – do ku men -
ta cja au dio wi zu al na od po cząt ku stwa rza ła róż ne kom pli ka cje. Czę sto trak to wa no ją
od ręb nie od po wsta ją cej do ku men ta cji ak to wej i nie tra fia ła do zar chi wi zo wa nych ze -
spo łów, któ rych by ła in te gral ną czę ścią.

W Pol sce dość póź no za czę to zwra cać uwa gę na rów no praw ność do ku men ta cji audio -
wi zu al nej z do ku men ta cją pa pie ro wą, któ rej prze cho wy wa nie w ar chi wach hi sto rycz -
nych przyj mo wa no ja ko oczy wi stość. Ma te ria ły au dio wi zu al ne w la tach mię dzy wo jen -
nych znaj do wa ły się w ar chi wach: agen cji pra so wych, wy twór ni i roz gło śni28. Nie za wsze
te, któ re oca la ły w kra ju, po za koń cze niu woj ny tra fi ły do wła ści wych ar chi wów hi sto -
rycz nych. W la tach II woj ny świa to wej po wsta wa ły licz ne fil my i fo to gra fie wy ko ny wa -
ne przez re por te rów, fil mow ców oku pan tów, ale rów nież przez Po la ków re pre zen tu ją -
cych pol skie wła dze woj sko we na Wscho dzie i Za cho dzie29. Wy ni ki ich pra cy w po sta ci
fo to gra fii, fil mów i na grań znaj du ją się przede wszyst kim po za Pol ską: w za so bach in -
sty tu cji (nie tyl ko ar chi wal nych) za gra nicz nych i ośrod ków pol skich. Do in sty tu cji pol -
skich, któ re po sia da ją naj więk sze zbio ry au dio wi zu al ne, na le ży In sty tut Jó ze fa Pił sud -
skie go w Ame ry ce, gdzie zgro ma dzo no po nad 20 000 jed no stek fo to gra fii bę dą cych
da ro wi zna mi in sty tu cji po lo nij nych i osób pry wat nych30, oraz ar chi wum In sty tu tu Pol -
skie go i Mu zeum im. gen. Si kor skie go w Lon dy nie po sia da ją ce po nad 200 000 fo to gra -
fii i od ręb ne Ar chi wum Fil mo we31. Po wyż sza sy tu acja jest ana lo gicz na do tej, w ja kiej
znaj du je się do ku men ta cja ak to wa, ob ra zu je też stan roz pro sze nia pol skie go za so bu au -
dio wi zu al ne go.

Każ da przy czy na i oko licz ność roz pro sze nia ar chi wa liów zro dzi ły okre ślo ne skut ki
praw ne co do moż li wo ści ewen tu al ne go sca le nia. Dla te go mo że my mó wić o re par ty cji,
re sty tu cji, re pa tria cji, re ewa ku acji i re win dy ka cji ar chi wa liów. Ba da nia Da riu sza Ma tel -
skie go po skut ko wa ły upo rząd ko wa niem czyn no ści i ich za kre su od no śnie do re sty tu cji
wszyst kich dóbr kul tu ry do ko ny wa nej na mo cy prze pi sów pra wa mię dzy na ro do we go
bądź umów dwu stron nych. „Re sty tu cja” jest po ję ciem nad rzęd nym i mo że być prze pro -
wa dzo na przez re win dy ka cję, re win dy ka cję wy mien ną, win dy ka cję, re par ty cję, re ewa -
ku ację i re pa tria cję32. Każ dy z wy mie nio nych pro ce sów od by wa się za po ro zu mie niem
stron – pań stwa pol skie go i ak tu al ne go dys po nen ta ar chi wa liów.

Re sty tu cja wy stę pu je w kil ku zna cze niach: ja ko przy wró ce nie pier wot ne go, daw ne -
go sta nu rze czy, od two rze nie cze goś, opie ra jąc się na za cho wa nych re lik tach, ja ko zwrot
rze czy po sia da nej nie praw nie, ale przede wszyst kim ozna cza zwrot bez praw nie za bra ne -
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27 Ko lek cja ar chi wal na, ina czej na zy wa na zbio rem, to do ku men ty zgro ma dzo ne przez urzę dy (in -
sty tu cje lub oso by fi zycz ne) pod okre ślo nym ką tem wi dze nia, ma ją ce w ca ło ści lub w prze wa ża ją cej
czę ści cha rak ter ma te ria łów ar chi wal nych. Pol ski słow nik ar chi wal ny, 1974, s. 91.

28 H. Kar czo wa, op. cit., s. 59.
29 Zob. W. Jew sie wic ki, Pol scy fil mow cy na fron tach II woj ny świa to wej, War sza wa 1972.
30 F. Kwia tek, Ko lek cja fo to gra fii In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go w Ame ry ce, „Ar chi wi sta Pol ski” 2009,

nr 2, s. 7–25.
31 Zob. http://www.pism.co.uk/ar chi wum_fil mo we.htm (do stęp 13 X 2012 r.).
32 D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich w ra to wa niu i re sty tu cji utra co ne go dzie dzic -

twa kul tu ral ne go w XX–XXI wie ku (cz. I – do 1945 r.), „Rocz nik Mu zeum Wsi Ma zo wiec kiej w Sierp -
cu” 2011, nr 2, s. 65, http://ma zow sze.hist.pl/fi les/Rocz nik_Mu zeum_Wsi_Ma zo wiec kiej_w_Sierp cu
(do stęp 11 X 2012 r.).



go mie nia; przy wró ce nie ter mi nu wy wo łu ją ce go skut ki praw ne33. W przy pad ku ar chi wa -
liów pro ce so wi re sty tu cji pod da ne być win ny wszyst kie za gra bio ne przez za bor ców czy
agre so rów w dzie jach pań stwa pol skie go.

„Re par ty cja” ozna cza ubie ga nie się o uzy ska nie od pi sów, mi kro fil mów lub ho lo gra -
mów ma te ria łów ar chi wal nych sta no wią cych pro dukt dzia łal no ści cen tral nych władz pań -
stwa, od któ re go przej mo wa ne jest te ry to rium. Przy kła dem ta kich dzia łań jest cho ciaż by
Ko lek cja Woj sko wej Ko mi sji Ar chi wal nej zło żo na z kse ro ko pii akt w za sad ni czej czę ści
wy two rzo nych przez wła dze i urzę dy so wiec kie i na le żą cych do za so bów ar chi wów ro -
syj skich, bia ło ru skich, li tew skich i ukra iń skich34. Prze ka zy wa nie ko pii mo że łą czyć się
z usta no wie niem wspól ne go za rzą dza nia ory gi na ła mi, z któ rych zo sta ły one wy ko na ne35.

Naj czę ściej wy stę pu ją cy pod czas ubie ga nia się o utra co ne ar chi wa lia ter min to „re -
win dy ka cja”, któ ry in ter pre to wa ny jest ja ko od zy ska nie dóbr kul tu ry bę dą cych wła sno -
ścią pań stwa ubie ga ją ce go się o nie, a wy wie zio nych w wy ni ku za gra bie nia (np. ko lek cje
ob ra zów, mo net, księ go zbio ry, ar chi wa lia)36. Re win dy ka cja ma te ria łów ar chi wal nych
ozna cza od zy ska nie na pod sta wie umów mię dzy na ro do wych ma te ria łów ar chi wal nych
wy wie zio nych po za gra ni ce pań stwa, co z uwa gi na cen zu rę dość enig ma tycz nie sfor mu -
ło wa no w słow ni ku ar chi wal nym z po ło wy lat sie dem dzie sią tych37. W przy pad ku gdy
obie stro ny by ły w po sia da niu ar chi wa liów do ty czą cych dru giej stro ny, ale wy two rzo -
nych w obec nych gra ni cach tych państw, wów czas mo gły wy mie nić się mi kro fil ma mi
lub in ny mi ko pia mi w po rów ny wal nych ilo ściach lub war to ściach ich wy ko na nia, co sta -
no wi „re win dy ka cję wy mien ną”38.

Z ko lei „win dy ka cja” ma te ria łów ar chi wal nych ozna cza prze ję cie przez jed no pań -
stwo ma te ria łów ar chi wal nych dru gie go pań stwa, do ty czą cych te ry to rium pań stwa przej -
mu ją ce go, w związ ku z wię zią praw no ustro jo wą or ga nów wła dzy dzia ła ją cych
w prze szło ści na przej mo wa nym te ry to rium, a wy wie zio nych (ewa ku owa nych) przez
pań stwo tra cą ce te ry to rium (np. ak ta lan dra tur pru skich, o któ re za bie ga ły po 1919 r. wła -
dze pol skich sta rostw po wia to wych i grodz kich, lub ak ta Se kre ta ria tu Sta nu Księ stwa
War szaw skie go win dy ko wa ne z Dre zna na rzecz Kró le stwa Pol skie go w 1815 r.)39.

Gra bież i wy wóz pol skich ar chi wa liów na naj więk szą ska lę mia ły miej sce w okre sie
za bo rów, przede wszyst kim z uwa gi na po nad stu let ni okres ich trwa nia i po li ty kę za bor -
ców. Roz bio ry, któ re za koń czy ły epo kę zwa ną w dzie jach Rzecz ypo spo li tej sta ro pol ską,
spo wo do wa ły li kwi da cję pań stwa pol skie go oraz zar chi wi zo wa nie akt wy two rzo nych
przez je go or ga na. Wszy scy za bor cy bądź utwo rzy li ar chi wa na zie miach pol skich do ich
prze cho wy wa nia, bądź prze cho wy wa li je we wła snych ar chi wach w mia stach bę dą cych
sto li ca mi lub więk szy mi cen tra mi po li tycz no -ad mi ni stra cyj ny mi – zwłasz cza Ro sja40.
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33 Słow nik wy ra zów ob cych, red. I. Ka miń ska -Szmaj, War sza wa 2001. Sze rzej zob. D. Ma tel ski, Gra -
bież i re sty tu cja pol skich dóbr kul tu ry od cza sów no wo żyt nych do współ cze snych, t. I–II, Kra ków 2006.

34 Zob. W.K. Ro man, Wy ko rzy sta nie Ko lek cji Woj sko wej Ko mi sji Ar chi wal nej w ba da niach na uko -
wych i w dzia łal no ści do ku men tu ją cej lo sy Po la ków w la tach 1939–1958, „Piotr kow skie Ze szy ty Hi sto -
rycz ne” 2002, t. IV, s. 205–213.

35 D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich…, s. 66.
36 Ibi dem.
37 Pol ski słow nik ar chi wal ny, 1974, s. 73.
38 D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich…, s. 66.
39 Pol ski słow nik ar chi wal ny, 1974, s. 87; D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich…, s. 66.
40 A. Tom czak, Za rys dzie jów…, s. 92.



Jed no cze śnie po wo ły wa li wła sne in sty tu cje do za rzą dza nia zie mia mi pol ski mi, któ re wy -
twa rza ły ogrom ne – w sto sun ku do po przed niej epo ki – ilo ści do ku men ta cji. Ta do ku -
men ta cja wraz za koń cze niem epo ki roz bio ro wej i wy bu chem I woj ny świa to wej al bo
po zo sta ła w miej scu wy two rze nia, al bo zo sta ła wy wie zio na przez za bor ców (głów nie
Ro sję) do swo ich kra jów. Przez okres dwu dzie sto le cia mię dzy wo jen ne go trwa ły per trak -
ta cje i ak cja re sty tu cyj no -re win dy ka cyj na ar chi wa liów pro we nien cji pol skiej41. Na to -
miast ar chi wa lia, któ rych twór cą by ło pań stwo ro syj skie, ale zo sta ły wy two rzo ne
na zie miach pol skich za bo ru ro syj skie go, są zwią za ne z ni mi i współ cze śnie prze cho wuje
się je w ar chi wach pol skich i ro syj skich. Zda rza się, że po dzie lo ne są ze spo ły ar chi wal -
ne. W sto sun ku do tej czę ści ar chi wa liów pol skich – moż na ubie gać się o re win dy ka cję
w opar ciu o za sa dę pro we nien cji oraz per ty nen cji te ry to rial nej.

Jed nak za sa da per ty nen cji te ry to rial nej po win na być sto so wa na w roz miesz cze niu za -
so bu ar chi wal ne go je dy nie w mo men cie ar chi wi za cji ze spo łów ar chi wal nych, za tem
sprzecz ne i nie wła ści we jest po wo ły wa nie się na nią dla uza sad nie nia prze miesz cza nia
za so bu już zar chi wi zo wa ne go. Bę dąc w zgo dzie z tą za sa dą, nie moż na jej wy ko rzy sty -
wać do prze miesz cza nia zbio rów ar chi wal nych, któ re zar chi wi zo wa ły się w prze szło ści
za gra ni cą i tam są prze cho wy wa ne. Moż na tu przy wo łać Cze sła wa Bier na ta, któ ry użył
okre śle nia „za sa da nie ogra ni czo nej przy na leż no ści te ry to rial nej”, z któ rej in ter pre ta cją
trud no się zgo dzić, po nie waż – jak pod kre śla An drzej Tom czak – „ze stwier dze nia, że
ak ta do ty czą ce te ry to rium do nie go przy na le żą, nie mo że wy ni kać dy rek ty wa, że po win -
ny być w je go ob rę bie prze cho wy wa ne”42. Po win na za tem dzia łać tu za sa da po sza no wa -
nia hi sto rycz nie ukształ to wa ne go za so bu.

„Re ewa ku acja”, ina czej – „eks tra dy cja”, to np. ubie ga nie się o do bra kul tu ry wy wie -
zio ne z okre ślo ne go te ry to rium w ce lu ich za bez pie cze nia przed znisz cze niem (np. w wy -
ni ku dzia łań wo jen nych)43. Tak ro zu mia na eks tra dy cja mo że do ty czyć ar chi wa liów
wy wo żo nych przez pol skie wła dze cy wil ne i woj sko we we wrze śniu 1939 r. w ce lu ich
ra to wa nia. Do dzi siaj te ma te ria ły sta no wią część za so bów ar chi wów pol skich za gra ni -
cą, np. ar chi wum In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go czy ar chi wum In sty tu tu im. gen. Si kor -
skie go w Lon dy nie. Dzia ła nia re ewa ku acyj ne – czy li po trze bę po wro tu do Pol ski
ewa ku owa nych w 1939 r. ar chi wa liów, któ re pró bo wa no w ten spo sób oca lić, a któ re
obec nie znaj du ją się w zbio rach róż nych pol skich pla có wek ar chi wal no -mu ze al no -bi -
blio tecz nych za gra ni cą – moż na uza sad nić za rów no za sa dą pro we nien cji, jak i per ty nen -
cji te ry to rial nej.
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41 Sze rzej o pro ble mie re win dy ka cji ar chi wa liów pol skich po I i II woj nie świa to wej zob. m.in.:
A. Ry bar ski, Re win dy ka cja i za bez pie cze nie ar chi wa liów w la tach 1945–1947, „Kwar tal nik Hi sto rycz -
ny” 1949, R. 55, s. 34–39; J. Skow ro nek, Mi sja ar chi wi sty i pro ble my re win dy ka cji ar chi wa liów – spe -
cy fi ka Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej XIX i XX w., „Ar che ion” 1995, t. XCIV, s. 7–21; J. Sto ja now ski,
Ro ko wa nia z Niem ca mi w spra wach ar chi wal nych, „Ar che ion” 1927, t. I, s. 93–105; W. Su cho dol ski,
Wy ko na nie art. XI trak ta tu ry skie go w za kre sie ar chi wów pań stwo wych, „Ar che ion” 1927, t. I, s. 66–78;
K. Wró bel -Li po wa, Re win dy ka cja ar chi wa liów pol skich z ZSRR w la tach 1945–1964, Lu blin 1982.

42 A. Tom czak, Ar chi wal na za sa da per ty nen cji te ry to rial nej…, s. 11.
43 D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich…, s. 65. Ofi cjal na de fi ni cja in ter pre tu je eks -

tra dy cję ma te ria łów ar chi wal nych ja ko prze ka zy wa nie ma te ria łów ar chi wal nych przez jed no pań stwo
dru gie mu w wy ni ku po sta no wień umo wy win dy ka cyj nej lub re win dy ka cyj nej. Pol ski słow nik ar chi wal -
ny, 1974, s. 32.



„Re pa tria cja” to ter min rzad ko uży wa ny w sto sun ku do ar chi wa liów, ozna cza po wrót
do oj czy zny jej miesz kań ców, któ rzy wsku tek róż nych wy da rzeń lo so wych (np. woj ny)
zna leź li się po za gra ni ca mi. Zja wi sko re pa tria cji ko ja rzo ne jest z miesz kań ca mi te re nów,
któ re wsku tek zmia ny gra nic zna la zły się po za gra ni ca mi, i wy je cha li do oj czy zny, z jeń -
ca mi wo jen ny mi, a tak że uchodź ca mi, któ rzy zbie gli z ob sza rów do tknię tych we wnętrz -
ny mi kon flik ta mi zbroj ny mi, a po ich za koń cze niu wra ca ją do do mów44. D. Ma tel ski
ro zu mie re pa tria cję ja ko zwrot na ro dom au to chto nicz nym dóbr kul tu ry, któ re zo sta ły wy -
wie zio ne przez praw ne go wła ści cie la i od da ne w de po zyt w ce lu za bez pie cze nia i prze -
cho wa nia45.

W ja ki spo sób roz strzy gnąć, gdzie po win ny być prze cho wy wa ne pol skie ma te ria ły au -
dio wi zu al ne, któ re znaj du ją się po za kra jem: w ar chi wal nych ośrod kach za gra nicz nych
i pol skich (po lo nij nych)? Czy mo gą po móc w tym za sa dy ar chi wal ne? Od po wiedź na te
py ta nia do ty czy nie tyl ko ma te ria łów au dio wi zu al nych, lecz tak że ca ło ści ar chi wa liów pol -
skich, któ re zna la zły się z przed sta wio nych wcze śniej po wo dów po za gra ni ca mi kra ju.

Je śli cho dzi o ar chi wa za gra nicz ne, to ewen tu al ną re sty tu cję re gu lu je pra wo mię dzy -
na ro do we, przy wy ko rzy sta niu za sad ar chi wal nych uza sad nia ją cych ta ką ak cję. Da riusz
Ma tel ski za da wał py ta nie o ce zu rę cza so wą, od któ rej Pol ska mo że ubie gać się o re sty -
tu cję swo ich dóbr kul tu ry, i od po wia dał: „Z pew no ścią do ty czy ona ca łe go wie ku dwu -
dzie ste go, a mo że od no sić się tak że do okre su za bo rów. Wcze śniej sze ra bun ki pol skich
dóbr kul tu ry, głów nie w XVII i na po cząt ku XVIII w., na le ży trak to wać jak do bra trwa -
le utra co ne – tak po stę pu ją in ne pań stwa – i za do wo lić się je dy nie – je śli jesz cze ist nie -
ją – ich re par ty cją”46.

Na to miast je śli cho dzi o zbio ry w ośrod kach pol skich (po lo nij nych), rzecz wy glą da
nie co ina czej, acz kol wiek moż na rów nież zna leźć ar gu men ta cję na rzecz re ewa ku -
acji – jed nak tyl ko ze spo łów po dzie lo nych – do kra ju, w po sta ci kon kret nych za sad ar -
chi wal nych. Zgod nie z po glą dem funk cjo nu ją cym głów nie w śro do wi skach pol skich
za gra ni cą, spra wa gro ma dze nia zbio rów emi gra cyj nych oraz ich za bez pie cze nia na le ży
do emi gra cyj nych in sty tu cji, któ re są utrzy my wa ne przez ak cję pu blicz ną, po nie waż nie
stra ci ły one swoich funk cji ani za dań wo bec spo łe czeń stwa, na rzecz któ re go dzia ła ły
i dzia ła ją47. Moż na tu taj przy wo łać ar chi wal ną za sa dę per ty nen cji te ry to rial nej, al bo wiem
du żą część tych ar chi wa liów wy two rzo no po za gra ni ca mi kra ju, ale na te ry to rium za -
miesz ka nym przez emi gra cję pol ską, przez or ga ny wła dzy wy chodź stwa pol skie go, or -
ga ni za cje spo łecz ne, oświa to we i kul tu ral ne Po la ków za gra ni cą.

Prze ciw ne sta no wi sko mó wi o tym, że tyl ko w Pol sce – w pań stwo wych ar chi wach
i bi blio te kach – moż na za pew nić emi gra cyj nym zbio rom ar chi wal nym wła ści wą ochro -
nę. Ale isto ta tkwi nie tyl ko w ochro nie. Ma te ria ły au dio wi zu al ne (i nie tyl ko) są obec -
nie czę ścią za so bów ar chi wal no -bi blio tecz no -mu ze al nych ukształ to wa nych za
gra ni cą – pol skich i za gra nicz nych. Dla te go, po wo łu jąc się na za sa dę po sza no wa nia hi -
sto rycz nie na ro słe go za so bu, po win ny one tam po zo stać.
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44 Zob. http://www.re pa tria cja.pl (do stęp 11 X 2012 r.).
45 D. Ma tel ski, Ro la mu ze ów i mu ze al ni ków pol skich…, s. 66.
46 Idem, Po lo ni ka w Au strii po ro ku 1918 i pró by ich re sty tu cji, „Ar chi wi sta Pol ski” 2005, nr 1, s. 25.
47 E. Ma resch, Za cho wa nie kul tu ry na ro do wej i wspie ra nie in sty tu cji pol skich w świe cie,

http://www.po lo nia.org/ma resch.htm (do stęp 13 X 2012 r.). 



Aby po go dzić wszyst kie ra cje, trze ba by ło po pierw sze – no we go spoj rze nia na ar -
chi wa lia, a po dru gie – po stę pu cy wi li za cyj ne go i tech no lo gicz ne go.

Z te go po wo du za miast po wo ły wać się na za sa dy ar chi wal ne pro we nien cji i per ty -
nen cji te ry to rial nej, czę sto przez wie le lat nie przy no szą ce re zul ta tów dla sca la nia ze spo -
łów i za so bów ar chi wal nych (co nie zna czy, że za sa dy ar chi wal ne wy szły z uży cia),
sfor mu ło wa no mię dzy na ro do wą kon cep cję wspól ne go dzie dzic twa ar chi wal ne go48. Jest
to kon cep cja za ak cep to wa na przez Ge ne ral ną Kon fe ren cję UNE SCO, cho ciaż do tej pory
brak od no śne go po ro zu mie nia w kwe stii jej sku tecz no ści49. Do ty czy sy tu acji, kie dy
zasobem jest za in te re so wa nych wie le państw, a po le ga na za cho wa niu zar chi wi zo wa ne -
go za so bu w ak tu al nym miej scu przy za gwa ran to wa niu nie ogra ni czo ne go do stę pu, w róż -
nej for mie, wszyst kim za in te re so wa nym stro nom – włącz nie z mi kro fil mo wa niem oraz
de cy zja mi zwią za ny mi z opra co wa niem. Je śli z róż nych przy czyn – obiek tyw nych czy
su biek tyw nych (for mal nych bądź emo cjo nal nych) – nie jest moż li we sca le nie ze spo łu
lub za so bu ar chi wal ne go, po nie waż je go skut kiem bę dzie roz dzie le nie in ne go ukształ to -
wa ne go hi sto rycz nie (ad mi ni stra cyj nie i/lub praw nie) za so bu, kon cep cja wspól ne go dzie -
dzic twa kul tu ral ne go po win na stać się za sa dą ar chi wal ną – jak pro po nu je Ha li na
Ro bót ka50. Kon cep cję tę po pie ra Mię dzy na ro do wa Ra da Ar chi wów, a jej prak tycz ne za -
sto so wa nie ozna cza po zo sta wie nie ma te ria łów ar chi wal nych w po sia da niu jed ne go z za -
in te re so wa nych państw, któ re przej mu je obo wią zek za rzą dza nia ni mi i ochro ny51.

Kon cep cja wspól ne go dzie dzic twa ar chi wal ne go ogól nie od no si się rów nież do ma -
te ria łów au dio wi zu al nych i przy jej wy ko rzy sta niu opra co wa no wie le mię dzy na ro do -
wych usta leń w for mie kon wen cji lub za le ceń dla ochro ny dzie dzic twa au dio wi zu al ne go.
Jed nym z nich jest przy ję ta w 2001 r. „Eu ro pej ska kon wen cja dla za cho wa nia dzie dzic -
twa au dio wi zu al ne go”, któ ra jed nak ogra ni cza się do ki ne ma to gra fii52. W 2005 r. opu -
bli ko wa no za le ce nie Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy Eu ro py w spra wie dzie dzic twa
fil mo we go i kon ku ren cyj no ści zwią za nych z nim dzia łań prze my sło wych53.

Współ cze śnie w Pol sce wy two rzo ne po woj nie i ca ły czas po wsta ją ce ma te ria ły au -
dio wi zu al ne są roz pro szo ne. Od no śnie do ich czę ści sta no wią cej za sób ar chi wów pań -
stwo wych w Pol sce, ogól ny ob raz ma te ria łów au dio wi zu al nych o war to ści hi sto rycz nej
jest nie za do wa la ją cy z ar chi wal ne go punk tu wi dze nia po par te go za sa da mi ar chi wal ny -
mi54. W kra ju, po za ar chi wa mi hi sto rycz ny mi, do ku men ta cja au dio wi zu al na jest prze -
cho wy wa na głów nie w ar chi wach te le wi zyj nych, ra dio wych, pra so wych oraz fil mo wych,
a tak że pry wat nych. Wia do mo po wszech nie, że np. do two rze nia no wych pro gra mów
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48 Nie kie dy na zy wa na jest za sa dą wspól nej wła sno ści, jed nak – jak prze ko nu je Wła dy sław Stęp -
niak – są to dwa róż ne po ję cia. W. Stęp niak, UNE SCO na rzecz roz strzy ga nia mię dzy na ro do wych spo -
rów o ar chi wa lia [w:] Dzie dzic two ar chi wal ne we współ pra cy Pol ski i Ukra iny, red. W. Stęp niak,
War sza wa 2009, s. 141.

49 Ibi dem, s. 154.
50 H. Ro bót ka, op. cit., s. 247.
51 W. Stęp niak, Pro ble my spu ści zny ar chi wal nej w sto sun kach z Bia ło ru sią, Li twą, Ukra iną i Ro sją,

„Spra wy Mię dzy na ro do we” 1992, nr 1–2, s. 114.
52 Idem, Ma te ria ły au dio wi zu al ne w kon tek ście mię dzy na ro do wym, „Ar chi wi sta Pol ski” 2005, nr 3,

s. 19–28.
53 Zob. http://eur -lex.eu ro pa.eu (do stęp 14 X 2012 r.).
54 Sze rzej zob. M. Ja błoń ska, Do ku men ta cja spe cjal na w ar chi wach: opis tra dy cyj ny i kom pu te ro wy,

Toruń 2011.



filmo wych, te le wi zyj nych wy ko rzy sty wa ne są ma te ria ły po wsta łe przed kil ku, kil ku na -
stu lub kil ku dzie się ciu la ty. W róż nych ce lach emi to wa ne są daw ne na gra nia i fil my, po -
ka zy wa ne fo to gra fie, na któ rych za re je stro wa no cząst ki mi nio nej rze czy wi sto ści. Nie ma
za tem szan sy, aby po okre ślo nym cza sie by ły one prze ka zy wa ne do ar chi wów hi sto rycz -
nych, po nie waż tyl ko prze cho wy wa nie we wła snym ar chi wum za kła do wym umoż li wia
nie ogra ni czo ne ko rzy sta nie z nich w do wol nym cza sie55.

In ny fakt, ma ją cy wpływ na roz pro sze nie ma te ria łów au dio wi zu al nych, to pra wo
włas no ści – wie le in sty tu cji pro du ku ją cych fil my, wy ko nu ją cych fo to gra fie ma cha rak -
ter pry wat ny i wie le z tych ma te ria łów zna la zło się w ar chi wach pry wat nych. Do cho dzą
jesz cze kwe stie praw au tor skich, ale to od ręb ny pro blem56.

Wy mie nio ne wy żej sy tu acje czy spo ry od no śnie do skom pli ko wa ne go sta nu zwią za -
ne go z miej scem prze cho wy wa nia za so bów i ze spo łów ar chi wal nych, w tym au dio wi zu -
al nych, do pew ne go stop nia – przede wszyst kim z punk tu wi dze nia użyt kow ni ka – stra ci ły
na zna cze niu wraz z na dej ściem ery kom pu te ry za cji. Po ja wi ły się gło sy o zmierz chu za -
sa dy pro we nien cji57. Jak pod kre śla Boh dan Ry szew ski, nic ta kie go nie na stą pi ło, al bo -
wiem stan dar dy opi su ar chi wal ne go nie zbęd ne do bu do wa nia sys te mów in for ma cyj nych
uwzględ nia ją wie lo po zio mo wą struk tu rę za so bu ar chi wal ne go. Przy współ cze snych moż -
li wo ściach jest szan sa nie tyl ko na two rze nie ide al nej, sca lo nej in for ma cji o roz pro szo -
nych ma te ria łach, ale i di gi ta li zo wa nia ar chi wa liów – wy ko ny wa nia ko pii (od pi sów,
kse ro ko pii, mi kro fil mów, ska nów) w ce lu uzu peł nie nia ze spo łów – czy li dzia ła nia re sty -
tu cyj ne, ale na nie współ mier nie więk szą ska lę niż do tych czas. Dla te go, wy ko rzy stu jąc
moż li wo ści tech no lo gicz ne, od 1999 r. Na czel na Dy rek cja Ar chi wów Pań stwo wych pro -
wa dzi in dek sa cję po lo ni ków roz pro szo nych na świe cie58: w mu ze ach, bi blio te kach, ar -
chi wach i zbio rach pry wat nych. Gro ma dze nie in for ma cji o źró dłach do hi sto rii Pol ski
prze cho wy wa nych w ar chi wach za gra nicz nych w sie ci kom pu te ro wej do ko ny wa ne jest
w ra mach pro gra mu Ra dy Eu ro py „Od two rze nie pa mię ci Pol ski” („Re con stitution of the
Me mo ry of Po land”)59. Po nad to NDAP re ali zu je pro gram „Pol ska roz pro szo na” do ty -
czą cy in sty tu cji pol skich za gra ni cą, któ ry obej mu je m.in. po moc dla tych in sty tu cji,
formy za bez pie cze nia pol skie go dzie dzic twa na ro do we go po za gra ni ca mi kra ju i elek -
tro nicz ne łą cze nie spu ścizn ar chi wal nych60. W każ dym za kre sie dzia ła nia te obej mu ją
ma te ria ły au dio wi zu al ne.
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55 Pro blem jest szer szy, do ty czy obec nie sek to ra nie tyl ko pań stwo we go, ale i pry wat ne go.
56 Zob. D. Kot, Au tor sko -praw ne za gad nie nia gro ma dze nia i udo stęp nia nia ma te ria łów ar chi wal -

nych, „Ar chi wi sta Pol ski” 2001, nr 2, s. 9–33.
57 B. Ry szew ski, O za sa dzie pro we nien cji…, s. 62.
58 D. Na łęcz, Eu ro pej ska po li ty ka do stę pu do ar chi wów, „Ar che ion” 1998, t. XCIX, s. 54–74.
59 Zob. http://www.ar chi wa.gov.pl/pl/wspol pra ca -i -pro jek ty/pro wa dzo ne -przez -ndap (do stęp 14 X

2012 r.).
60 Di sper sed Po land. The Pro gram me of Pro tec ting Po lish Ar chi val He ri ta ge Abro ad, oprac. B. Ber -

ska, War sza wa 2001 (pły ta CD -ROM).


